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IRERUZEEATA WYNOSI: rocznie półrocanie kwertalnio  miesłęcznło 
A WYAEGANOWIE... . © me sT > . 90X—h | 4B8K—h | 2SK604,| 7550h 
= + cdnosceniem do domu „108 „ —, 54 p~} Z „ — 3. —, 
, W Austro» Węgrzech „ . . . . 
k- `Z jednoraz. przesyłką pecsi 108 „, —, =, 27 —e 9,—, p 
: kamara ęu . 4 a "a 604=, 30 „Ka, 10 , —, 
w Państwie niemieeklem . . . . 139, —, 68 „=, Au 4 11,—, 
w bmych paśstwach ,. . . „ „144, —, 78 —, 36 ,—, 12 ,—, 


źenumeratę 


Ve Lwowie spizedaż numerów po 14 kalerzy: w Biurze dzienników 5, Sakołowskiegor 
ulica Trzecięge Maja 1. 5 i w Biurze Piehna, nies Karela Ludwika 9. 


c a - 

li l 6] | li FIRNATU Miti | 

BOWLGZ KONI RA FTRPSZYCYE BUKSGTYJI, 
Londyn, 30 września. 

(B. K.) Biuro Reutera donosi: 

Odpowiedź angielska na prośbę bułęurską 
o zawieszenie broni pokrywa się z odpowiedzią, 
udziełon; już przez naczelnogo komendanta 
wojsk sojuszników. Odpowiedź ta wskazuje, że 
»peracye wojskowe nie mogą być wstrzymane. 
Równocześnie”zaś na propozycye przysłania 
uwierzytelnionych formalnie przedstawicieli 
celem konferowania z sojusznikami w sprawie 
zawarcia pokoju oświadczono rządowi w Sofii 
stanowczo, że taki pokój zawierać ma w sobie 
naturalnie zupełne zerwanie Rułgaryi z Turcyą, 
Graz Niemcami i z Ausiro-Węgrami. Rządy so- 
juszników żądają naturalnie wszelkich gwaran- 
cyj, które uważają za stosowne, celem zabez- 
pieczenia oreracyj wojskowych i przeszkodze- 
ria wysimiu wojsk niemieckich do Bulgaryi. 
Przy rozważanin propozycyi bułgarskiej nie mo- 
żna porainąć bez wzmianki, że sojusznicy nie 
zamierzają dokonać już teraz ostatecznego ure- 
gutowania na Bałkanie, gdyż rozważenie tej 


sprawy z natury rzeczy musi być zastrzeżone | 


dia konterencyi pokojowej. [dzie o to, aby za- 
wrzeć taką umowę wojskową, na podstawie 
której wykluczone byłoby wszelkie niebezpie- 
czeństwo ze strony Bułgaryi dla wojskowych 
operacy j sojuszników na Bałkanie. To mieściło- 
by w sobie demobilizacyę armii bułgarskiej, al- 
bo użycie jej na innem miejscu przeciw tera- 
źniejszyni sprzymierzeńcom Buigaryi. Nie mo- 
gą być i nie będą przedsiewzięte żadne kroki, 
dotyczące spraw terytoryalnych. Lecz głównym 
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| Kraków, 


»Az Est« donosi: 

Zbuntowani żotułerze bułgarscy przychodzili 
|do głównej kwatery wojennej I domagali się 
| zawarcia pokoju. Naczelny wódz armii buigar- 
| skiej uciskł, Wredy prezydent gabinetu bułgar- 
skiego, Malinow, wystąpił z prośbą o zawiesze- 
mie broni. 

Na radzie koronnej król Ferdynand: sprzeci- 
| wiat się prośbie o rozejm, ale Malinow wdrożył 
już swoją akcyę. 


layo podhód koalici na Reltanie. 


Londyn, 30 wrzośnia, 
(B. K.) Sprawozdanie serbskie z dnia 


|27 września opiewa: 


Serbowie dotarii dnia 26 września do Rado- 


,wiszta I posunęli się dość daleko poza Koczanę. 
(Tego samego dnia wtaronęli oni 
iprzyczem wzięli do niewoli wojska, broniące 
I twierdzy. Znajdują się oni w marszu na Skoplje, 
| Wzięto do niewoli olbrzymią ilość ieńców, prze- 


do Velesz, 


ważnie Niemców, oraz zdobyto olbrzymią ilość 
materyału wojennego- 
Ateny, 30 września. 

(B. K.) Sprawozdanie wojskowe z dnia 26 
września: 

Wojska greckie, postępująca razem z wojska- 
mi angiełskiemi, dotariy do grzbletu Velesz 
i zawładnęty drogami, które wiodą do obszaru, 
położonego na północ od jeziora Dojran. 


Głosy prasy paryskiej. 
Genewa, 30 września, 
(B. K.) Nota ag. Havasa ostrwega puzed pod- 


punktem wszelkiej tymczasowej gody jest opu stopem Bańynryi i oświadcza, ża tylko posta- 


Bzczenie przez Bułgarów wszystkich obszarów, 
które położone są poza właściwą Buigaryą, a 
które zostały po wybuchu wojny obsadzone 
przez armię bułg, Jeżcii powyższe warunki, któ- 
re zostały przesłane do Sofii na drodze telegra- 


wienie najtwardszych warunków na wszystkich 
palach może udaremnić podstęp Buigaryt. 
Dzienniki francuskie zajmują stanowisko od- 
mjowne wobec propbzycyć dułganskiej i żądają, 
aby Bulgarya wydała cały obszar, który obsa- 
dziła w ciągu wojny, oraz dała giwarancyę, że 


licznej, wydają się rządowi Malinowa za niel entcnqa nie będzie się jej już potrzebowała oba- 


nadające się do przyjęcia, to rządy sojuszników 
nie widzą dla siebie możliwości zaproponowania 
* Innych warunków i pozostawiają to Bułgaryi, 
aby wynalazła sobie inne osobistości, które by- 
tyby gotowe do ich przyjęcia 
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Da!sze speracyg kaaiicyi. 
i ma Londyn, 30 września. 

(B. K.) Biuro Reutera dowiaduje się, że for- 
malna odpowiedź może być udzieloną Bułgaryi 
tylko po naradzie z sojusznikami. Tymczasem 
awiadomion» rząd bułgarski o ogólnych L- 
niach podstawowych polityki i należy przyjąć, 
że rząd w Sofii poczeka teraz na formalną od- 
powiodż sojuszników. Operacyć wojskowe soju- 
szników bądą w międzyczasie dalej prowa- 
dzone. 


n 
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Rról Ferdynsnd wierny przymierzu. 
sae Kolonia, 30 września. 

Tæ. K.) »Kioslaische Zeitung: donosi z Ber- 
Tina: 

* Dotychczis nie jest pewne, dzy entente, jak 
o tem doniusto Bias Reutera, odrzuciła propo- 
ayeye zawieszenia broni, uezymiomą pzez Buł- 
garyę, oraz czy przedstawiciele bufganscy już 
się spotkali z miqmzyjacialdkimi. Natomiast jest 
pewnem że król Ferdynand bułgarski nie 
chwieje się w swem zachowaniu, odpawiadłają- 
cem przyniierzu oraz, że siina armia niemiecka 
ma się wziąć Silnie do dzieła, aby przyjść z no- 
mocą zagrożonemu sprzymierzeńcowi. Pozatom 
mwodle wiadoniości do dziś (20 bm.) wieczora 
położenie się mie zmieniło. 
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«Wojska nustto-węsiziskie w Sefil, 

= Wiedeń, 30 września. 

"» (B. K) Dzienniki donosza, z Sofii: 

Przybyły tu wojska austro-węgierskie. 
"8 f 
Austro-Węgry a Bulgarya. - 
c Budapeszt, 30 wiześnią. 

„ Wedle wiadomosci, które tu madeszły, notko- 

mamia, tocząca się pomiędzy Austro-Węgrami 

a Bułgaryg o przedłużanie traktatu handlowe- 

go, wnyigolsa jącego w dniu-15 października br., 

zostały, nagle przerwane. 


Bulgarya nie ręczy za nie. 


y Budapeszt, 30 września. 
z Est« donosi z Wiłednia: 
w IW osiatnich kilku dniach przed znanymi wy- 
padkami w Biułgaryi odbyły się w Wiedniu 
tajne narady pomiędzy przedstawicielami rzą- 
du niemieckiego I rządu bułgarskiego. Przed- 
stajwiciele rządu bułganskiego oświadczyli, że 
gezżelii Batgak'ya mie wthtzymia natychmiastowej 
pomocy militarnej, nie mogą za nic ręczyć. 
Niemicy wygłłali na front bułgarski killka dy- 
wiłzy:j, ajka jednatkże asiąpiły wielkte 


7 


wiać, a mianowicie, aby zdemobilizowała armię 
i oddała swe koleje pod kontrolę ententy. 
Genewa, 30 wirzęśnia. 

Prasa paryska mówi z uniesieniem radosnem 
o wypadkach w Buigaryi i przepowiada zajęcie 
całego kraju przez wojska koalicyi, »L'Hommo 
Libre< powiada, że Bulgarya i Durcya już za- 
PEAN odozuwać karę za swoją występną po 

yke. 3 e 

»Echo die Paris: donosi, że ofanzywię Noaliepi 
w Macedonii uchwaliła nada wojenna w Wer- 
slu, Naazełny wódz armii tkoalicyjnej w Ma- 
gedonii przybył do Londynu i do Rzymu, aže- 
by osobiscie propagować myśl tej ofenzytwy, 
niektórzy bowiem politycy mówili o rokowa- 
niach pokojowych, Da grupa chciała pozyskać 
Bulgarye przez odstąpienie jej małych teryto- 
ryów greckich, serbskich i macddońskich, a na- 
wet Konstantymonopola. 

Aganoi butgarsoy uwijata się w Paryżu, Won- 
dymie i Bemic, opowiadając, że korona bułgar- 
ska ma być ofiarowana księciu Connaught. 

Rada wojenna w Worsalu, nie chege obudzić 
niachęci wśród Serbów i Greków, uchwaliła 
podjecie ofenzywy w Macedonii. 


Raanaikat aastra-wagieraki, 


Wiedeń, 30 września. 
(B. K.) Urzędowio ogłaszają dnia 29 września: 
Na włoskim froncie nie wydarzyło się nie 
waiżm ie jazeg9. 
Nakł wyfbrzeżom albańskiem i koto Berat nie 
udały się natarcia włoskie. 
Szet sztabu generalnego, 


ay odró Niów we Fang 


Beslin, 30 wiłześnia. 
(B. K.) Urzędowo ogłaszają dnia 29 września: 


Zachodni toren wojny. 

Anglicy wraz z Belgijczykami rozszerzyli swe 
ataki we Flandryj oraz kontynuowali je przechy 
Cambrai, Francuzi £ Amerykanis przypuszczali 
ponownie szturmy w Szampanił, jakoteż mię- 
dzy Argonami a Mozą. 

Grupa wojsk następcy tronu bawarskiego 
ks. Ruprechta: Na przestrzeni od wybrzeża aż 
db miejsca, położonego na południe od Lys, w 
ciągu mocy gwałtowna. walka ogniowa, która w 
godzinach poranpych wzmogła się między Wul- 
verghiem a Dixmaiden do napięcia najsilniejsze 
go oguia huraganowego. Anglicy t Belgijczycy 
zaatakowali ma froncie, rozciągającym słę od 
miejsca na południe od Dixmuiden aż do Wuk 
verghem. Nieprzyjaciołom udało się wziąć næ- 
sze stanowiska w wyrwach i wtargnąć częścio 
wo do naszej linii artyleryt. Atak nieprzyjacie- 
ia zawwzymał się po południu na linii, przebie- 
gującej przez nasyp kolejowy na południe od 
Dixmuidien przez Clereken. - Fłouthonulst - West- 
roosebcke - Paschendaele - Becelaere . Zand- 
voorde i Hollebeke. Ataki, wykonane wieczo- 
rem ma tą linię, zostały odpalte przy pomocy 
rezerw, madpływających na pole bitwy. Wiągó- 
rzą, Wytschaote utrzymano przeciw kilkakrot- 


| nym atakom nieprzyjaciel. 


Na zachód od Cambrai cofnęliśmy nasz front 
wezoraj rano skutkiem utraty stanowiska nad 
kanałem po obu stronach Marcoing w walkach 


onmiedz 


iał 
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z dnia 27 września z obszaru btwartego do sta- 
nowiska, potożonego w tyle na linil Arleux- 
Aubigny, na ipei od Cambrał, oraz poza ka- 
nal na połudn, zachód od Cambrai - Marcoing, 
mając łącemość przez Gonntlieu ze starą linią 
Villers-Guisłain. Raichy te zostały wykonane w 
nocy bez przeszkód ze strony nieprzyjaciela. 
Niepszyju ciel ostazeliwał rano jeszcze przez czas 
dhiużkzy. opróżniony obszew. W godzinach po- 
polirdniowych zaczął ot ostro napierać za nami 
I zaatakował na północny zachód | na zachód 
od Cambrai dużęmi siłami. Odparto go. Tak 
samo nio udały wię ataki, które nieprzyjaciel 
przypuścił wieczorem do tinii na połudnte od 
Marncoilng. 3 
Grupa wojsk niemięcziego” następcy tronu: 
Między Ailette a Aisne bez oddziałania nieprzy- 
jacieiskiego cofnęliśmy asza linie poza kanał 
Oise—-Alsne między Coucy le-Chateau nad 
Alette a Bourget nad Aisne. Ruch tem, przy- 
gotowany ok! dni, odbył się według planu i boz 
przeszkody“ ze strony nieprzyjaciela. Pomyślne 
waiki na polu przed pozycyami ma zachód od 
Suippes. Między Suippes a Aisne jakoteż rułę- 
dzy Argonami a Mozą kontynuował nieprzyja 
sisl swe siine ataki. Byty one wczoraj nadzwy- 
czaj silna i lawawe dla nieprzyjaciela. Nasze 
wojska, walozęce tam, złożome z Żołnierzy 
wszystkich szczepów niemieckich, mimo wiel- 
kich wymogów, jakim musiały sprostać w cią- 
gu walk dni ostatnich, także i wczoraj biy się 


wspaniale | odmiosłyspełny sukces w obronie. | sprzymierzeńców, ażeby zawrzeć pokój z koa- 


Francuzi, którzy na 'dałym froncie między 
Suippes a Aisne miejscami po sześć razy ata- 
kowali, poparci przez silne esksdry wozów pan- 
cennych, zostali odreniceni po zaciętych wal- 
kach. Jedyny ich miejscowy sakices polega na 
zającłu Somme-Py i na małych sieznaczyych 
wgłębieniach naszego frontu obronnego, 

W Argonach ostathiej nocy skutkiem posu- 
wamia silẹ naprzód nieprzyjaciela w dolinie 
L'Aire, cofnęliśmy nasze linie aż w okolice na 
południowy wschód od Binarville, na potudulo- 
wy zachód od Apremont. Przeciw wschodnie- 
mm krańcowi Argonów oraz przeciw bnit Apre- 
mont - Oienges - Brieull mszyli Amerykanie do 
ponawianych kilkakrotnie ataków przy użyciu 
do walk nowych dywizyj. Miejscowe sukcesy 
zdołałi oni ociągnąć koło Apremont ] na wschód 
od Cierges, gdzie wcześułe rang odepchięlł na- 
sze linie aż pod las Cunel i da Fays. Locz takżo 
i tu, jak pa całej naszeje, fnonitu atki nieprzy- 
jaciela nie udały się wśród ciężkich strat u po- 
wwkim maszego ognia obronnego oraz po Stocka- 
nych z wytrzymałością wilkach zotinka i prize- 
ciwatalkach. Nasze eskadry Bojorve (samolotów) 

| zaatakowały z wielkiem powodzeniem nieprey- 
jacieła, szturmiującego na wschód od LvAtre. 

W czasie mozorajszych walk zniszczono wię- 
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Aaminiserncya „Nowej Reformy". 


W lmrcejawie: J. Sczryńwkza. — W 


w Paryżu Rociótt Mutaełe ås 


ekonowicznym, czy też militaanym. Niemieckie 
sfery posiadające” prowadzą wojnę obecną, ja. 
ko zaborczą. Rezultatem tej wojny miało być 
niemieckie ekonomiczne i wojskowe imperyum, 
Lecz lud i średnia klasa niemiecka traktują tę 
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Rok XXXVII. 


zamiejscowa: Administzaęra „Ńowej Reformy“, i wszystkie urzędy pocztowe; miejscow 


— Główna trafika w Rynku. — Agonoja J. Hopcesź 
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wojennego. Być może, że czeka nas bardzo dlu 
ga wojna. Bylismy przeciw wójnie, ale Czech 
Słowacy, socyklni rewoluezpniśei, mieńszewicy 
i inma hołota mie pozwala nam na to. Groma- 
dzą się oni mokół anmelskich i japońskich ban- 


wojnę, jako 'obrorną. Rząd demdkr. w Niem- | dytów przeciw num. Wojska japońskie, prowa- 
czech jest konieczny, w przeciwnym bo-| dzonę przez rosyjskich generałów, socyalnysh 


wiem raziemoże wybuchnąć rew ojrewclucyonistów 


peawiey i innych bialych 


lucya. Jeśli jednak nastanie rząd demokraty t owiułdzistólw, zmuszają nas do walczemia. Ale 


cany, który zaproponuje przeciwnikowi pokój 
honorowy, a tengo zie przyjmie, to domokraty 
aane Niemcy znajdą w sobie siły olbrzyma, by 


panowie ci mogą wiedzieć, że jakkolwiek bar- 


lazo nicnawidzimy wojny, to jednak tę wojnę, 


do Której nps zmusili, przeprowadzimy do koń- 


nia paddać się hegmonii anglo amerykańskiej. | ©% dopóki biali gwardziści nie zostaną do ostał 
Co do przyszłej formy państwowej Niemiec, niego żołnierza uczymient. mieszkodliwymi. 


trudne dziś coś pozytywnego powiedzieć. —- 
W pewnych sferach quzemyslowych pamuje 
pszakonanie, że najracyonalniejszą formą by 
laby republika. obejmująca Au. 
stryę, Niemcy i Polskę, opartą na rzą- 


Rząd pó!necnoa-rosy Ski. 
Sztokholm, 20 września. 
Przedstwwiciel rządu Kiereńskiego w Sztok 


dzie demokietycznym i samookreśleniu w jej holmie, Gulkiewiez, otrzymał Œ września depè 


skład wchodzących narodów. 


„Straszna godzina” 
Baritn, 30 wiześnia. 
>Vorwänse pisze: 


szę, podpisana przez Mikołaja Czajkowskiego, 
wysłaną zaś z Archangielska, domoszą-— 
cą o powstaniu na Svberyi rządupółno- 
cnorosyjskiego, pod przewodnietwem 
tegoż Czajkowskiego. Nvwy rząd nie uznaje pœ 
koju brzeskiego i uważa za cel wypędzenie 
Niemców z Royi, oraz stworzenie wiel- 


»Dzistaj z całą odwagą, potrzebną do tego, kjęjnowej i potężnej Rosyi. Nowy 


musimy, sobie uprzytomnić jako możliwe naste- | 
majace położenie: Bułgarya opuszcza swoich 


licyą, Austro Węgry | Turcya czynią tosamo. 
Znaozy to, że nasza ręka ma południewy wschód 
mie sięga poza Podmokłe i że tracimy zupełnie 
wpływ na te części Polski i Ukrainy, które za-| 
jęła Austcya. Wtedy my, Niemcy, staniemy sa- 
mi wobec Fiancuzów, Anglików, Włochów i 
Amerykanów i będziemy wałezyć, opierając się; 
© Ścianę, a nrając przed sobą zgubę. 

>Alle tan obraz miny uzupełnić. Zołaierzy, 


przyjaciel wtargnie do naszego kraju. Niemiec-. 


kio miasta staną w płomioniach, gronmdy u! 


chodzoów jprzelewają się na wschód, tworząc 


kłąb z oofajądymi się boziadnie wojskami, prze- 


rząd roprezentuje wszystkie rosyjskie partya 
polityczne z wyjątkiem najbardziej skrajnych i 
składa się z przedstawicieli północnych prowin. 
cyj do konstytuanty rosyjskiej. Nowa armia ro- 
syjska została stworzona przypomocy kœ 
alicyi. W północnych obszarach Resyi zo- 
stała przeprowadzona nowa mobitizacya. 
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Spadek cen cietdewyg™ 
Już dnia 27 bm. nastąpił na giełdzie wiedoń- 
shé ogólny spadok cen prawie wszystkich wa- 
lcrów. Byłm to — jak twierdzi »N. Fr. Pros- 


„U |ge< — prawdziwa deruta której skutki stały 
ogarnie zwątpienie, front zachodni pęknie, nie- 


śię jeszuze bardziej dotkiiwyni z powodu ta- 
jommiczości, któr. otacza hamdel papierami 
wattościowymi. Kurs niektórych wartości obni- 
żył się o 200 K na zziuce. Najbardztej ucierpi» 
ły papiery tureckie. Mimo wysiłków nie mdało 
się dotychezas giełdy uspokolć i krążą naw 


ludhiając miasta, sinjąc wszędzie beznadziejne | pogłoski, że dnia 30 bm. ma być giełda wic 


przygmębiemie «. 
W dalszym ciągu artykulu wzywa wa 
wiitBe maród niemiecki db obrony Kraju, koń-; 
cząc następującym zwKtem: 
Rząd, mający wziąć udział w rokowimiach a 
połkiój, musi być rządem ludowym, opartym © 
cały naród, chodzi bowiem o zabozpieczenie 


cej niz 150 wozów pancarmyrh. . ZeskrzeliNśmy | przyszłego stanu pokojownygo. 


wczoraj 22 niejprzyjacielskie sambłoty i 3 ba- 
tony: na miwięzi. | 
„ Pierwszy generalny kwatermisirz 
" Ludeandorff. l 
Berlin, 30 września 


(B. K.) Urzędowo ogłaszają dnia 29 września j 


wieczorem: 

Nowe walki na wschód od Ypern, Potężne 
zmaganie się między Cambrai a Saint Quentin. 
Uderzenie angielskie nacgół załamało się tu. 

W Szampanii i między Argonami a Mozą od- 
parto gwałtowna ataki Francuzów i Amerykar 
nów z wyjątkiem miejscowych wtargnięć po 
obu stronach Ardeudl. 


sg" 


Walki w Palestynie. 
| Konstantynopol, 30 września. 
(B. K.) Sprawozdanie tureckiej kwate- 
ery wojskowej z dnia 28 września. 
Front w Palestynie. Walki kob; jeziora 
Tyberias trwają dalej Z innych frontów niamą 
nie nowego do zgłoszenia. 


ye. 


5 
Ataki lotnicze. 

« Berlin, 30 września. 
YB. K.) Biuro Wolffa donosi: pF: 
Lotnicy ententy wykonali w czasie jasnych 

nocy bieżącego miesiąca kflka ataków na ob- 
szar niemieckiej ojczyzny. Zęstrzelono z po- 
śród nich 7 samolotów  nieprzyjacielskich. — 
W czasie tygodnia, który upłynął dnia 22 wTz- 
śnia, niemieckie eskadry lotnicze rzuciły w cza- 
sle wycieczek nocnych 328.498 kilogramów 
bomb na ważne dworce i składy amunicyi. Ob: 
serwowano wszędzie silne eksplozye i długo- 
trwałe pożary, Oraz wielkie zamieszanie. 


| Km È 
tugjęjsci nal cjwiicy w Poleslynte, 


Bazylea, 30 września. 
„Morning Post: donosi: W Jerozatimia i w za- 
jętej przez koalicyę Palestynie został z dniem 
15 bm. zaprowadzony angielski zarząd cywilny. 
Palestyna ma stać się kolonią angielska. 


e D 


Nastreje w Niemezech. 


Sztokholm, 20 września. 

»Folkets Dagblade z 11 wrzośnia umieszcza 
wywiad swego korespondenta kopenhaskiego z 
pówiną csobistością, przybyłą z Niemiec i posia. 
dającą tam znajomości w wyższych sferach mf. 
rodajnych. Informator dziennika komunikuje, 
ża to, co się obecnie dzieja w Niemczech, jest do- 
wodem, iż lud niemiecki ocknął się 
zpgychozy wojennej. C powszeoh- 
na w Niemczęch przechodzi obecnie kryzy. — 
Niemniej jednak Niemcy nie stoją ani przed re- 
wolucyą, Ani też przed gwałtownym kryzysem 


23 na widowni., 
p! _ Berlin, 30 wrzesnia. 

»Bestiner Tagebłatre domosi: 

Przesilenie kancierskie istnieje dalej. Socya- 
ści domagają stę nietylko zmiany systemu, 
lecz także ustąpienia obecnego kanclerza. 

Jako Kandydata do wredu  kunełenskiego 
wymienia »Berliner Tagebiatt< prezydenta par- 
lamentu niemieckiego podał Fahrenbacha, 
mstąmaczająe ziurałem, że wśród kół miarodaj- 


Bsthinann-Holiw 


 |nych rozważane jest powołanie na urząd kan 


Glerskł Bethmanna Holiwega. 


M. Herfling I Hinke w giównej kwalone. 


Berlin, 30 września. 
(B. K.) Kuncłerz państwa hr. Hortling i 

sekretarz stanu Hiwtae wyjechali onegdaj 

wieczorem Mo nyielkiej glównej kwatery, 


Powszechna suia Wójtkawa na Ukrainie 


Kijów, 30 września. 

(B. K.) W sprawie mających się rozpucząć w 
radzie ministeryalnej obr: 11 nad projektem %- 
stawy 0 powszechnym obowiązku służby woj- 
skowsj na Ukrainie, minister wojny oraz biu- 
ro pasowe udzieliło przedstawicielom prasy 
następujących inżormacyj: 

W najbliższych czasłe nastąpi powołanie pod 
broń młodzieży ukraińskiej, a mianowieie mło- 
dzieńców, którzy w skytezmiu 1919 roku koń- 
czą, lat 20. Najpierw będą powołani inłodzień- 
cy, należący do klas posiadających, gdyż powo- 
łanie wszystkiech narazie jest niemożliwe ze 
względów finansowych. Armia pędzie się skła- 
dała z 8 korpusów, każdy po 2 dywizye. Prace 
wstępne są na ukończeniu. Kadry oficerskie są 
żuż dlo rozporządzenia, zaś formuje się kadry 
podoficerskie. Ludność odnosi się sympatytoz- 
nie do powotania. Sprzymierzone  mocanstwii 
Austro-Węgry i Niemcy zachowują się z maj- 
większą życzliwością wobec tworzenia armii u- 
kraińsikiej i popierają je sziczieze i energicznie. 
Oświadczyłty: one wyraźnie, że ule chcą one w 
żadnej formie użyć armii ukralńskiej sw0- 
ich interesów, : 


u 
Zkraienia Rosvi. 
v Petersburg, 30 września. 

(B. K.) »Prawila« donosi w wydaniu ż dnia 
26 mrtzęónia: i 

W. mowie, wtyglłoszomej przez temat kiwestyi 
mileszikiatniowej 1 obiowiągkia pracy, powiedział 
Zinowiew: 4 

Musimy odbudować pewne galgzie przemysłu 


dleńska zamknięta. 

Równocześnie z katastrofą gietdową naste i! 
więżkii spadek cen s zwłpszczh, artykułów si 
kymczyoh nn wiedeńskim rynku hamdasowyd. 
Towary, których od dłuższego czasu mig wi- 
deiano, nagłe pojawiły się na targu, międuy 1- 
nemi w, włelkikh jtośctach sprzędawamó piep 
kakav, rodzynki, czekolady i figi. 


—— 


1 .* 
L warszzeosóej kroniki politycznej. 
Warszawa 28 września, 
Prez ministrów, p. Kucharzawski w oume 
kiwamiu na zatwierdzenie go przez wladze oku- 


pacyjne na. stanowisku prezesa ministrów odbyt 


wa, nieobowiązujące konfereneye z pó 
*adzegolnymi politykami i przyszłymi współyma, 
cownikami. Zapoznaje się również p. Kuch 
nzewiski z bieżącemi sprawami. 

Po konterecyi z p. Janem Kuchamzowskim 
i dyrektorem departamentu stanu, ks. Radziwił. 
lom; Adam hr. Ronikier wyjechał do Ber 
lira, e ) ' 

„Biuro polskiego klubu mieszczańskiego komu. 

w.kuje nam z prośbą o wydrukowanie, co nastę 
puje: 

„Uwzględniając szdzególne wajafuki, rada 
klubu nchwaliiła w nadzwyczajnych wypadkach, 
do azasu wyborów do Sejmu, zezwalać poszcze- 


„ |gólnym swym członkom na należenie do bloko- 


wych organizicyj politycznych w terze 
bezywrtyjych członków tych uręanizacyi, — 
Uehwalono, aby azłorkowie klubu, zasiadający ' 
w idzie miejskiej, zlączyłi się w samoistną od. 
rębną grupe“. : 

Zwołanie Rady Stanu spodziewane jest okobo 
15 paźuziemika. “ 


O sześćset tysięcy robotników 
. |" 
peiskich w Niemezech. 

Na jednem z ostatnich posiedzeń Rady Stanu 
był poruszony” smutny los 600.000 robotników z 
Królestwa i Gałicyi, zatrzymywanych dotąd 
przeważnie przemocą w Niemczech. Na skargi 
szczegółowo motywowafie mowców polskich, 
cdpowiadział wyniośle przedstawiciel rządu nie- 
mieckiego, hr. Lerchenfeld, przecząc jakoby ro 
botnik polski miał się w Niemczech źle i udzia 
lając przy tej sposobności Radzie Stanu lekom 
prawa i dobrego tonu. 

Obecnie znajdujemy w wydawanym przez po 
sła Naumama berlińskim tygodniku »Die Hilf 
z dria 29 sierpnia artykul p. t..» Robotnicy po- 
scty<. Pisany jprzez Polaka, niowgtpliwego 
znawcę stosunków, któremu ich poprawa tek 
na sercu, podnosi na wstępie, że tylka 
dziękipotowitej rzeszy robotni- 
ków polskich, Niemey są w stanie OR 
darczo przetrzymywać wojnę; robotnikom ty 
należy się tedy przynajmniej jakaś opieka, — 
Upominali się o nią kilkakrotnie posłowie pot 
sey i socyalistyczni, władze wojskowe stają ie. 
dnak na stanowisku, że jej opieka nad 
mi masami polskiemi jest dostateczną, | nie 
puszcza współopield mnh czynników, J 
ma kwestya językową daje się robotniiko; 
tkliwie we znaki; junkrzy i fabrykank 
dniający nawet setki robotników polsk 
nie uważają 7a stoścwne angażowąć ati 


ak. | EAN 


oby, "znający język polski. dla! pośredniczonia 
między na jmitami a procodawcami, Na każdym 
t Era, powstają tedy rieporozumienia i spory. 

zczegółnie źle dzieje się na wtli. Tam obok za- 
chodzący ch nieporozumień, częstokroć panują 
niemożliwe stosunki mieszkaniowe i apnowiza- 
cyjne. Robotnik musi mieszkać w ciasnej, nie 
tpalazej i wiigotnej sadybie, często — jak ta 
wykazały rozprawy sądowe, jest za strony. jun- 
kra przedmiotem znęcania się zupełnie barba- 
Rpóego. W jednym z urzędowych protoko 
łów »Stowarzyszenia dla naukowych badań gos 


powikłań, z Których zjołęskzot i najgmożniejsze 
są zapalenia płuc i opłucnej. Śmiertelność w 
ry. epidemii wynosiła w innych mnastach 0,5 do 

1 procent, bywa zatem nieznaczna, a powodują 


jest akory człowiek. Zarazki wrzemoszą się 
prawdopodobnie wraz z kropełeczkami plwoci- 
ny, które wydziela chory przy mówieniu, ka- 
szln, kichamiu. Kropeleczki te unoszą się przez 
pewien czas w najbliższem otoczeniu chorego. 


spodarezych«, znajduje się ustęp rozpoczynają- | mogą wraz z powietrzem być wdychiwiane przez 


cy się od słów: »Starszy prezydent von Batocki 
wprost ubolewa, ża robotnicy polscy są w jego 
wschodnie pruskie j ojczyźnie tak źle traktowani 
pdvż wielu właścicieli ziemskich uważa za do 

wód saczególnego patryotyzmu dawanie roba 
nikomwi pelskienm jako wrogowi kraju: jak naj- 
aiższsj płacy. Jeszcze ostrzej wyrażają się inni 
<tjektywniejzi urzednicy, stowarzyszenia buma- 
otarma i t. d. W odpowiedzi r to jedynie ber- 
lińskie prezydyum połicyi i komenda 3 korpusu 
armii oroczyły robotmika jakąś opieką. Za to 
mro komendy, szczególnie w Szczecinie i Mona. 
styrze, (Mitaster) wydały rozporzatłzenia, które 
polskie masy wibotmiicze w Westfalii i na Pomo- 
« rzu doprowadzają do rozpaczy. Znane jest rerz- 
porządzenie kemendy w Monastyrze, ma podsta- 
wie którego należy robotnika polskiego, nie 


osoby znajdłujące się w bliskości i zarażać je. 

Jak należy się zachowywać gdy nas ta cho- 
roba nzpadnie ? 

Przy wybarchu choroby trzeba się położyć za- 
raz do łóżka, można zażyć trochę aspiryny, chi- 
niny lub salipiryny w celu zmniejszenia pe- 
wych datągliwości i przeleżeć w łóżku aż do 
mupelnego ustąpienia $orączki. Po wstaniu nie 
należy zaraz wracać do zwytkłych zajęć, sveze- 
gólniej należy unikać przeziębień i wdyehiwamia 
kurzu. Gdy gorączka utrzymuje się dłużej, nóż 
4 dù, gdy występuje silniejszy kaszel, ból, w 
Parc mb inne objawy, należy wezwać leka. 
mza. Najważniejszą zatem przestrogą w razie 
zachorowania jest nieopuszczanie zbyt wczesne 
łóżka i unikanie szczególmiej 


w tym czasie 


wszelłcich szkodliwych wpływów (kum. przezię. 


chcacego po upływie kontraktu odnawiać "Rye Podczas choroby pałeży szezególniej 


go. zmuszać do tego pogorszeniem Żywno 
tei, oświetlenia, miejsca spoczyn. 
kui t. p. Reskrypt ten był odezytamy w Sejmie 
pruskim, 
« I co ng to p. hr. Lerehenfcld? 
Artykul drukowany w berlińskim tygodniku 
nie wyczerpaje zgoła grozy położemia krocio 
wych mas polskich w Prusiech. Pomija przede 
wszystkiem jodem pumkt, na który szczególną 
należy zwrócić uwage. Oto znajduje się w Pru 
fiech około 100. 000 robotników, przeważnie 2 
rad wojny, z obecnej okupacyń austryackiej, 
tórym od przeszło 4 lat nie udzielono ani 
mazu urfopu dla odwiedzenia rodzirty. Są to w 


zwracać uwagą na hygienę mieszkania i hygie- 
nę ciała. Przewietrzanie pokoju chorego, n ie- 
zamiatamie go na sucho, przedukiwa- 
nie ust i gardła wodą z dodatkiem jakiego pły- 
nu odkażającego tak przez już chorych, jak i 
zdeowy ch, 

Odosobrienie chorych nie przeprowadza. sie 
z dwóch względów oraz, że praktycznie byłaby 
ono z powodu wiełkiej ilości przypadków nie 
wykonalne, a powitóre wrażliwość na tą chowo- 
bę jest tak wielka. a okres jej wyleczenia stę tak 
krótki, że adosobminie chorego byłoby bezce 
lawe. Deosinfekcya czyli odkażcenie mieszkania 
i rzeczy chorego okazało się również zbytecne. 


łosłownem znaczmiu niewolnicy, są to ofiary | Zasazek influenzy jest mało adpomy, ezybke 
obaw pracodawców, że tania sita robocza nie minto poza organizmem ludzkim. 


wróci do katowni. Setki i tysiące giną ma ob. 
czyźmie a rząu austryacki o nie się nie troszczy, 

Ju najwyższy ozas, aby Koło polskie 
parłamentu wiedeńskiego tą 
sprawą energicznie się zajęło. i 


Bany Zjazd T. SoL. 


EMi 30 a 

Niedzielne plenarne posicdznie członków waf- 
nego zgromadzenia T. S. L. wypełniły ref feraty 
sprawozdawców tomisyi. Najpierw przyjęto 
sprawozdanie i wnioski komisy: finansowej (re 
ferent dr Czyżewicz), wnioski radcy Zajączkiow- 
skiego w sprawie opieki nad młodzieżą handło- 
NA, rękodziełniezą i rzemieślniczą, wnioski kos 
mibyi organizacyjnej (prof. Dziedzic, roforent 
poseł Grzędzielski), poczem przemawiali ks, Wa- 
icryan Barano wsk i, prezes Macietzy szkol- 
nej w Łucku, p. Zygmunt Podgórsk i, insp. 
szkolny w Chełmie, wreszcie Tadcusz Keny- 
Lanowski, prezes wołyńskiej Macierzy szk. 
Watano ich cwżcrjnie. 

P. Twareoki ze Lwowa wygłosił dłuższy 
referal o znaczeniu Domów ludowych po 
wsiach polskich. Przyjęto 1głoszcne przez refo. 
renta rezolucye, 


WYBORY. 

r Z kolei przystąpiono do wyborów części 
tzłoraków Zarządu Głównego T. S. 
(mum trzy lato. Prawie jednomyślnie wybroni 
votati pm. dr Franciszek Bardel, (Kraków), |: 
Paulina Dadlezowa (Rawa Ruska), Ernt 
Demioczkowa Stanisławów), dr Tadeusz 
Dwernicki (Kraków), dr Piotr  Hrahyk 
(Przemyśl), dr Wilhełm Kahi (Kraków), Aa- 
wni K o 1a rz (Kraków), ks. dr Korzon kie 
wicz (Kraków), St. Michalski (Kraków), 
Kazimierz Piątkowski poełowh), Jerzy 
= wocki (Kraków), dr Michał Świgost (Kra. 

ów). 

- Gałonkumi Rady nadzorczej T. S. L. wybrani 
zostali: Tadeusz Cieński, Picniaki; dr St. 
Głąbiński, Lwów; dr Michał K o y, Kraków: 
Edward Kostecki, Kraków; dr St Ku 
trzeba, Kraków; dr Maryan S tarzewski, 
Kraków; dr Stefan Surzycki, Kraków. 

- Pd referacie prof. Kaniowskiego o szkolni- 
ctwie T. S. L. o godzinie 2 po pofudniu zamknął 
prezes dr Barldrowski obrady, dziekując utze- 
siĝikom za ndział w zjeździe. 

W uzupełnieniu wiadomości o uczestnikach 
zjazdm nałcży malimienić, że imieniem Koła pol- 
skiego byli obecai na zjeżdzie posłowi Grze 


dzielskii Godek, listy i telegramy 2 ży- 
czemiarmi nadeszły od prezesa dra Tertiła, posła 
Stapińskiego, Wiad. hr. Sapiehy, redakcyi »No- 


wej Reformy«, dyr. dra Paszzwowskiego z Kra- 
Eywa, Czytelń łudawych w Poznaniu, Macierzy 
ezkolnej w Kijowie, od komitetu wyikonapeze 
go polskiego w Kijowie, wreszcie od byłych 
driułaczy T. 5. L. w Kijowie. Również prezy: 


dyum miasta Krakowa nadesłało serdeczny te- 


legram gratulacyjny. 


Fizykał miejski e czerebie 
hiszgańsk ej, 


Fizykat m. Krakowa wydał dła publiczmości 


bardzo obszerne pouczenie o ietocie grasującej| 


obecnie epidemii i o sposobach zachowania się |. 


chorych na mią i èh otoczeniu. Z pouczenia fi- 
zykatu przyteezarey na razie następujące szcze- 
góły: 

Choroba zaczyna się zazwyczaj nagłe dre-| 
bzczemii, wysak:, gorączką, dochodząc nawet 
de 40 stopi, bardzo silnem ogółmem osłabie- 
niem, często występują bóle głowy i lekkie za- 
jęcie górnych dróg -oddechówych, któremu to- 
wamzyszy chrypka lub suchy kaszel. Bardzo 


czesto bywa zaczerwienienie gardła (tylna ściąg 


za). Bóle w krzyżach i kończynach mie należą 
do rzadkich objawów. Zdarzają, się też krwarwie- 
nia, nawet krwotoki z nosa, tchawicy, oskrzeli | } 
„lub piae. Tętno bywa czasem zwolnione i tolz 
zwolnienie utrzymuje się zazwyczaj jeszcze kil- 
fa dni pn ustąpieniu gorączki. Po dwóch do 
czterech dniach gorączka ustępuje, poczem na- 
stępuje zdrowiemie, chory jednak jeszcze przez 
dł czas czuje się osłabiony. O ile przebieg 
choroby jest normałny, kończy się zazwyczaj 
pomyślnie. Rzadko stosunkowo przychodzi do 


sg firukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska I 10. 


A | wcześriie. To też nie chce się już Krakowianom 


Należy jeszcze pokrótce odpowiedzieć na py- 
tarła, podnoszone w prasie ozy bnśl' i nieporząd. 
ki panujące po domach i na ulicach naszego 
miasta, trudność dostania mydła, częsty brak 
wody, wygładzanie ludności, stoją w związku z 
pojawieniem lub szerzeniem się obecnej  epide- 
miñ? 

Braki przytoczone powyżej wpływają nieza- 
wodnie ujammie, nie w tem jednak maczecku. 
żeby przy nsunięciu ich można się było ustrzedz 
pojawienia cpidemii influadzy w Krakowie. 
ale niekorzystne warunki hygieniczee bez- 
sprzecznie wpływać mogą na powstawanie ga- 
każeń wtómych, na powstawanie groźnych przy 
tej chorobie powikłań i większe szerzonit sie 


zarazy, 


Kremika. 
Kraków, 30 września. 


Z NIEDZIELI. W.czorajsza niedziela, będąca 
zarazom dniem św. Michała, który obchodzi u 
nag Świątecznie wictu sołoniznntów, upłyne? 
wśród wcalo pięknej jeszcze, choć już chłodnej 
pogody. Jesień wysHa się już ru ostatnie swo- 
je "uśmiechy, tchnące melancholia pod nicbem 
badem, choć ezystem, wśród żólkniejących i 
opadających liści drzew i wśród pustych pół. 
Slońce jeszcze świeci jaskrawo, ale nie grzeje 
już mocno, nad ścierniskami i świeżo zoramynii 
rolaani oiągną siĘ dymy z ognisk, patonych ob- 
ficie, ramki i wioczory Są chłodne, a zapadają, | w 


wysuwać poza mury i wczoraj, mimo pięknej 
pogody, z przechitdzak zamiejskich tylko naj- 
Sa Błonia miały jeseczo »gogcie wea 
e licznych. Zadaczną liczbę żądnych zabawy 
oe za świeżem powietrzem ściągnął festym 
II Koła T. S. L. w parku Krakowskim, gdzie 
się bawiono ochoczo do wczesnego wieczora; 
pozbywajgo sią trochę g sotówiki z ułatwiającem 
przeświadczeniam, że to »na cele, Podczas 
aołudniwego znowu corsa na Rynku, i plan- 
tach haracz celom ogólnym składano, kupująe 
"|kwiatki na wdowy i sieroty wojenne 
sprzedawame przez panie przy stolikach i MA 
chadmikach. , 
POBYT KOLEJARZY UKRAIŃSKICH W 
KRAKOWIE. Odi paru dni odbywają się w, kra- 
kuwskiej dyrekcyi kolejowej komterencye, Ce- 
łem ustalenia. pewnych wzajeminiy(ch stosunków 
kolejowych, komunikacyjnych i taryżówych po- 


zemitnmitów: ukraińskich whaude kblęjawąich nod 
przewodnictwem p. Ra z Kijowh. To- 
waRzygzy im grono oficerów aiustryackieh z kie- 

rownietwa transportów Aa. m, 
fachowe jła tamie są wyci iiz - 
nbmi Nre] a to wykieerta fo sata 
wielickich, która odtyła się w sobotę, i do 
Zakopanego w dniu wczorajszym i dzisiejszym. 
W sobote nvidczorem prezydymm m. Krakowa 
przyjniopwtuło gości skromamem. przyjęciem w 
Grand-hotielm, w którem wzieli udział wseyEcy 
ukraińscy goście, reprezertanei władz koleo- 
wych a dyr. Zborowdm ma diete, delegut Bie- 
siadeuki, reprezentati Edy handlowej i prze- 
mysłowiej p. Judkiewicz i "dr Beres. 

Goście ukraińscy wrakają jutro z Zakopane- 

, poczem udają sie na Ukrainę. P. Radłowicz, 
Kiorowinik wsycieaziki, Rosyantn, mówi pojpra- 
wnie po polsku; jest on obywatelem ziemskim 
na Podolu. W czasie inwazyi rosyjskiej sv Ga- 
hoyi był dyrektorem kolei pał. z siedzibą wa 
Lwowie. Z humorem qpowiada, jak gonił za: 0- 
becnym na konferencyi inspektorem Zelcerem, 
który przeprowadzał gwiikuacyę kolei Ywow- 
Tej. Przy zmianie fortuny ten sam p. Rado- 

wicz mciekat następnie ze Lwowa przod insp. 
Załcerem. Dzisiaj obaj odwerszrze siedzą przy 
wspólnym towarzyskim stote. Pozatem delega- 
cya składa się z pięciu wysokich urzędników 
kolejowych ukraińskich, rodowitych Polaków 
i jednego pruwdziwago Ukraińca, pochodzącewo 

Gorik. — Ramowa toczyla się w języku 
poi. 

Narmwiązane stosunki towarzyskie dadzą się 
wyzyskać w stosunkach kamdlowyjch z Ułrainą, 
ku czemu goście objawili szczerą chęć. 

ECZAMINA KŁAUZUROWE w terminie je- 
siennym 1918 rozpoczną się dnia 15 listopada 
b. r. Zgłoszenia przyjmuje dyrekcyva do 20 pa- 


ją Peti wyłącznie powikłania zapęienia płuc | TRZE IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO. Z tea- 
i na tru komunikują nam: Oprócz sobotnich premier, 
ód M em zakażenia sia »biszpanką < powiększających zasadniezy zasób sztuk, wpro- 


ERF IFA è FIEETETTU 


kraińskim. — |ROocY, odwiozło ja do szpitala, 
mun « Kik — woni. ra WŁAMANIE. Do składu skór K. 


NOWA REFORMA 


idziornika, Fo e$zaminach nauczycielskich od- 
będą się egzamina dla kandydatów na nauczy- 
cieli rysunków wolnoręcznych. 


WIECZORY CZWARTKOWE. W TEA- 


wadza teatr imienia Słowackiero w tym sezo- 
nie inowacyę, zmierzającą do urozmaicenia re 
pertoaru. Będą to »wieczory czwartkowee«, po- 
iwiecone wznowieniom, jak równiaż i premie 
rom dział wyższego typu literackiego, które 
przez charakt:r poruszonych problemów lub 
formę wypowiedzenia, apeluja do słuchaczów, 
sznkających w teatrze głębszych wrażeń arty- 
stycznych. Rozpocznie te wieczory wznowienie 
wę czwartek najsilniejszego utworu dramatycz- 
nego St. Przybyszewskiego: 
który ukaże się w najbliższy 
zdziarnika b. r.» 

W kolejneni następstwie pójda po nim szinki: 
ltsena, Maeterlineka, Strindberga, Wedekinda, 
Cłaudata, Gałswortheso i innvch. 

NOWA PIEKARNIA MIEJSKA W PODGÓ- 
RZU. W sobote odbyło sic posiedzenie miejskiej 
komisvi aprowizacyjnej na którzm uchwalono 
urządzić w budynku dawnej elektrowni miej 
skiej w Podgórzu piekarnie i bezzwłocznie przy- 
stąpić do robót. Nowa piekarnia otwartą będzie 
w dniu 1 stycznia 19190 roku. Na razie piekar- 
nia ta będzie wypiekac z 1 wagonu maki dzien- 
mie pieczywo, co wyniesie jeduę trzecia część 
zapotrzebowania całego Krakowa. 

NADUŻYCIA PRZY ROZDZIALE NAFTY- 
Rozdział nafty w Krakowie wymaga zasadni- 


»Dla szczęścia, 
czwartek, 3 pa- 


„|czej reformy i ścisłej kontroli ze strony władz 


magistrackich. Od dłuższego czasu sklepy u- 
prawnione do sprzedaży n*y stale edmawiają 
realizowania asygnacyj magistrackich, tłuma : 
zac się makiem nafty, ponimo, że e miej- 
skio £eiśle stosuje „asysnaty do wydzielonego 
handlarzem kontyngentu. Zdumi:wajacem jest 
natomiast, że w handlu paskowym każdej chuil: 
bez tudu otrzymać można liir nafy po 7 K 
bez ograniczenia. Te stosunki dłufej z EA 
być nie mogą. 

SKŁADANIE WĘGLA NA ULICACH. Magi- 
strat podaje niniejszem da wiadomości. że wej- 
ście w życie rozporzadzenia z 30 października 
1903 w sprawie składania węgła na ulicach i 
nlacach miasta Krakowa. odracza si e 7 powodu 
obecnych warunków i cełem ułatwienia ludno- 
Eei należytego zaopatrzenia sie w węział do dia 
t października 1923) r. z tem jednak z zastrze- 
żeniem, że węgla na ulicah asfalwwanych i na 
ulicach, przez które prowad'i tor Jole elektry- 
sznej me wolno składać, lecz należy go wprost 
4 wori Waat do piwnice. za pomoca koszów, 
putas worków i*t p naczył. 
się do tego ostatniego przepisu karani bedi 
grzywną aż do wysokości 200 keron. lub w razie 
niemożności uiszczenia kary pisniężnej, karą a- 
resziu do 20 dm. 

POPŁOCH WSRÓD PASKARZY. 7 prow'n- 
cyi donoszą nam, iz ostatnie wypadki wojenne 
wywcłały egromny poploch wśród pasksrzy, 
którzy ostatnimi czasy zaangażowali się w wio- 


kszo zakupna towarów Ceny tych towarów na 


— NRL RANNA 00, 0.0, ———— 


Nb stosn'ący le 


ZNOWU WYKRYCIE FABRYKI FAŁSZY- 
WYCH DOKUMENTÓW WE LWOWIE, Wido- 
cznie popyt za fałszywymi dokumentami woj- 
skowymi t innymi podrebionymi papierami u- 
rzędowymi jest znaczny, skoro, mimo pościgu) 
policyi, fabryk tych papierów jest tam tak wie- 
le. Niedawne sanzacyjne było odkrycie CD wet 
podobnej fabryki litografa Zwiera (firma Salb), 
a już policya lwowska wpadła na ślad drugiej 
miejszej. Założył ja skromnie, bez rozgłosu, 
niejaki Filip Brett przy ulicy Sieniawskiej 10. 
Rewizya, przeprowadzona w jego mieszkaniu, 
wykryła odbitki z podrabianyeh pieczątek i pra- 
wdopodobnie z tego interesu pochodząee kilka 
tysięcy koron. Pokazało się przytem, że Brattlj 
zajmuje się i kartami spożycia, bo znaleziono 
u niego wielką ilość kart cukrowych, ziemnia- 
czanych, tłuszczowych i kawowych, a nadto 
wiele druków w sprawie zapotrzebowania odzie- 
ży, oraz mnóstwo adresów różnych rytowni- 


nie mającago żadnych dokumentów Józefa Ne- | 
chelesa. 

MORDERSTWO W LUBIENIU WIELKIM. 
W Łubieniu Wielkim pod Lwowem napoi oma 
przed kilku dniami tajemnicze morderstwo. 
Dwaj bracia Łyhowie, pasąc konie na pastwi- 


budzie, prymitywniezna ten cel urządzonej. Na- 
gle zjawił się jakiś meżczyzna i Strzelił do nich 
kilkakrotnie. Jednewo zabił na miejsen, dragi, 
Micka. Łyha, 21 lat liczący, został ciężko ranny 


szpitali Iwowskiega, 
unknał. 


gdzie zmarł. Zbrodniarz 


Z ziem polskich. 


ARESZTOWANIE BISKUPA LUBELSKIE- 
GO KS. FULMANA. Biuro prasowe komuniku 
je pismom warszawskim: 

Na dworcu kolejrwym w Częstochowie wv- 
darzył się d 24 b. m- wieczorem pożałowania 
godny wypadek. Biskup lubelski, ks. Fulman, 
który przybył tam w odwiedziny, po opuszcze- 
niu pociągu przeprowadzony został przez pod- 
oficera pod oearoną dwóch żołnierzy dla zbada- 
nia dokumentow jego do komendantury kolsjo- 
woj. Dokumenty znaleziono w porządku, po- 
czem ks. biskun niezwlocznie zostal zwolniony. 
Kontrola ta nastąpiła wskutek doniesienia, że 
pewięy podróżny w szatach kapłańskich, które- 
co dokumenty podróżne były niedostateczne, 
oczekiwany był na punktach granicznych i że 
ksiądz biskup nie był znany. Gonerał-gubzrna- 
tor wyraził księdzu biskupowi lubelskiemu nie- 
zwłocznia w drodza tclegraficznej żal swój 
z powodu nieporozumienia. .— Wypadek jest 
przedmiotem surowego śledzwa; władze odav- 
Sne zostaną A aji pociągnicte do odpo- 
wiedzialności. 

NOWO POWSTAJĄCY UNIWERSYTET 
LUBELSKI — jak donosi »Ziemia Lubelskac — 
ma już w całości skompletowane grono profeso- 
rów. Są w nim wybitne siły naukowe polskie 
z Rosyl i z Królestwa Polskieso. Lista nie mo- 
żo być jeszcze ogłoszona, gdyż organizatarzy 
uniworsyłotn życzą sobie otrzymać zatwierdze- 
nie komisyi wszechnicy J: agiellońskiej. Z nenk 


pokątnych giełdach znacznia spadły — kn roz- |pr awniczych będą w tym roku wykładane tvl- 


paczy paskarzy — i nio ma nadziei, żeby się! 
znowu pedniosłv. 
BEZPRAWNA KONFISKATA MASŁA. Dn. 


24 br. w pasie granicznym koło Gacek zaszedł 


nastepujący wypadek charakterystyczny dla |5 


stosunków na dawnej granicy rosy jsko-galicy j- 
skiej w pobliżu Krakowa. Michałowi Dolini ie, | 
goepodarzcwi ze wsi Zelków, leżącej w Galicyi, 
skonfiskował żołnierz, strażujący na granicy, 
niesiono qrzez włożejanina „półtora kilograma 
masła, dla tego tylko, że droga idzie pasem pra- 
niczny m. chociaż masło by ta. „galicyjskie“, Tak 
ięc do Krakowa nie nożna donieść żadmiegło 
artykulu, ar mwizacyjnego z Królestwa, ale na- 
wet niesiony ze wsi po tej stronie kordonu 
może vledz. bezorawnej konfiskacie. 
WSTRZYMANIE PAKIETÓW PRYWA- 
TNYCH DO WIEDNIA. Dyrekcya poczt ogla- 
sza, ża w myśl reskryptu e. k. Ministerstwa hanm- 
Ala z dnia 26 września 1918 wstrzymano aż do | 


odwolania przyjmowanie pakietów prywatnych ']oż 


la Wiednia. Dopuszczon3 
korieczne, rakiety pilne 
przesylki pieniężne. 

UPARTA SAMOBÓJCZYNI. Wczoraj około | - 
„| godziny 6 wieczęrem w domu przy ulizy Gołę- | 
biej l. 12 usiłowała pozbawić się życia jakaś! 


są jedynie pakiety 
e, pakiety z drożdżami i 


ko prawo rzymskie i entyklopedya prawa. Na- 
tomiast będa uwzylodnione wszystkie gałęzie 
nauk społeczno-ekenomicznych. Inżynier Dy- 
gat, budowniczy miasta Lublina, powziął plan 
stworzenia w mieście naszem dzielnicy uniwer- 
syteckiej. Mogłuby ona powstuć naprzeciw 


grodu Suskiego, w miejscu koszar po-Święto- | 


krzyskieh. Byłoby to ogromnem rozszerzeniem 
miasta i przyczyniłoby mu szereg pięknych, m- 
woczesnych budowli. 

Z WARSZAWY. (Echa wielkiego pożaru na 
Fradze. — Wy stęp p. Majdrowicz). 

W sprzwie głośnego pożaru składów mebli 
braci Kochanowiczów nastąpił zwnot nieoczeki- 
wany. Wskutek 'stwierdzonego oszustwa i nadu- 
zye włacicieli składu oraz udowadn tlemego pode 
palenia dla zatarcia śladów dokonanych aw, 
dzieży aresztowano Kochanowicza i jego sym 
1a akta głośnej sprawy odesłano do prokstuwal zs 
Z dzialalności Kochanowicza, zazmauczyć na- 
ży, że wszystkie niemal lokale we frontowym 
4-piętrowym domu swym umeblowal rzeczami 
Z przechowalni, przyczem lokale te wynajmo- 
wał. 

Kochanowicz miał setki kluczy. którymi 0- 
twierał kufry. walizy oraz szutladybiurek, szaf, 
|kredensów. Również przerabiał on nazwiska w 


nieznanego nazwiska i zajęcia w Średnim wieku | książkach handłowych, podrabiał polisy i t. p. 


kobieta; 


najpiarw wypiła flaszeczkę jakiejś | przywlaszczone przez Kochan?wicza rzeczy i 


trucizny, a gdy ta nie skutkowała, uparta samo- | meble wędrowały w znacznych ilościach na 
bójczyni ppr się. eo jednak zawczasu £po-| miasto i zamieniane były na gotówkę. Jedca z 
strzeżom” i sznurek odcięto, a wezwano pogot- | takich handlarzy meblowych, Alter Kaczor, CZAS 


wie, które, 


B. K. w re- 


alności przy ulizy Straszewskiego i Podzameze| 


po udzieleniu kobiecie pierwszej po- dłuższy byl z Kochanowiczem w stosunkach 


handie wych, Jamdłarzom tłumaczył sie K, że 
sprzedaje meble klientów, którzy zadlużydi się 
w opłacie składowego i nie opźuca im się rzeczy 


włamali się w nocy z scbcty na niedzielę nie-| tych wykupić, lub rzeczy te cd klientów swoich 
znani sprzwcy i skradli znaczną ilaść skór na z powećdu ich wyjazdu nabył okazyjnie, 


wierzchy, przeznaczonych na obuwia dla sierót 
wojennych. Szkoda bardzo znaczna. 


W.eperacyah tych Kochanowiezowi pomagaj 


Żołnierz, syn, Kazimierz, który często działał na własną 


nełniący służbę, spotkał bandę włamywaczów,! rękę, sprowadzał ślusarza, Mendła Trzebuckiego 
którzy jednak zbiegli, jeden z nich tylko porzu- |; zą ctwieranie kufrów i zamków płacił po rublu 


cił 36 skór. Dochodzenia w toku. 


Z KPA 


„PRZYCZYNA TRAGICZNEJ ŚMIERCI AN- 
TONIEGO SKRZY ŃSKIEGO. Jak donosi »Ku- 
ryer Lwowskia, tragiczny wypadek samochodo- 


wy, ś. p. Antoniego Skrzyńskiego, właściciel | 3 


dóbr Żurawro, nastąpił wskutek “wadii wej keon- 
strukcyi automobilu. Ś. p. Skrzyński kupił ten 
automobil] w Wiedniu u niejakiego Alberta Mes 
sany. Był to automobil stary w lichytm gatunku, 
który przedstawiał wartość 2.000 koron, podczas 
sdy Mossany- policzył za automobil przeszło 20 


tysięt ży koron. Przyszło do procesu cywilnego, na 2— 


ud sztuki. 
Lista Llientów Kochamowicza, którzy potra- 
cili swoje mienie, obejmie prawdopodobnie kil- 
kzeet nazwisk. Codziennie do policyi kryminal- 
noj zgłasza się mnóstwy osób z kwitami, pra- 
gnac de wiedzicć się. czy ich rzeczy zostaly ura- 
towane. Miedzy poszkodowamymi są tacy, któ- 
rzy od szeregu tygodni nie mogli doprosić siy 
swych 1zeczy. Kochamowicz zazwyczaj zbrwał 
ich odpowiedzią, że skład jest tak przepełniony, 
iż niepodcbna rzeczy tak szybko odnaleźć. 
Lastwą ognia miedzy i innemi padło 13 skrzyń 
Api męską wariości 100.00) marek, które 
—4 tygodnie przed pożarem złożył ma skład 


a inżynier p. Rychnowski, jako zaprzysiężony jakiś żyd- paskarz. P. adjutant 12 cyrkułu, Eo- 


FZECZOZNAWCH sądu krajowego wezwany zestal czakc wski, 


w spalonym gmachu miał cenos 


do wydania orzeczenia o wartości autómobilu. zbiory. obrazy, dywany, antyki itp. wartości o- 
Po oględzinach i zbadaniu automobilu, dokona | poło 300.000 rb. 


nych 2i 8 b. m., p. Rychnowski orzekł, że anto- 


mobil nie jest do użytku bez marażemia na| kier 


Teatr poiski wystawił w tych dniach z wiel- 
powodzeniem _.„Cyrulika Sawiiskiego* w 


szwank jadącego, że użycie podobych pneumą: przekładzie Boya. W roli Rozyny wystąpiła po 


tyków zagraża wprost 
td. Pomimo to wszystko á. 


bezpieczeńst wni 


życia | raz pierwszy 
p. Antoni Skrzyński | teatru miejsk 


anna Majdrwiczówna, b. artystka 
A ego w Krakowie. Wedlug zgodnej 


zaryzykował jazdę i padł ofiarą tragicznego opinii krytyki warszawskiej, arlystica odniosła 


wypadku, 


wyjątkowy uukces, a jeden z recenzentów p. A- 


HISZPAŃSKA CHOROBA grasuje na dobre |doit Nowaczyński pisze, że występ p. M. po- 
w licznych powiatach Galicyi. Coraz częstsze |zwala wróżyć, że Warszawa już zmalazła swoją 
zdarzają się wypadki śmierci. Między innemi e-|nową faworyftkę, następezynię Lubicz- Sarnow- 
pidemia ta grasuje w Rzeszowie, gdzie już po-|sikej. 


ciągnęja liczne ofiary. Także po wsiach trafiają 


LOSY TEATRÓW MIEJSKICH W WAR- 


się coraz liczniejsze wypadka śmierci, wywołane |SZAWIE. Pisma warszawskie donoszą 


epidemią influenzy. 


Na T ARAE Aa R |. M «OWA a w, I EKO. a AE E aT magistratu odbytem w dniu 


ków. W mieszkaniu Bretta aresztowano równioż | przybyły medawno z R 


sku w Lubieniu W. ielkim, ułożyli sią do snu w] 


w prawe płuco. Wczoraj przywieziono go do; 


Poniedziałek, 30 września 4 

> 
27 b. m. ped przewodnictwem p. Drzewieckiego 
magistrat na wniosek komisyi kultury uhwalił 
po Glug: ej burzliwej dyskusyi 11 głosami prže 
çiw 5 oddać teatry warszaws kie na przeciąg 
póltora reku w dzierżawę prywatnemu przede 
siębiorey. Dzierżawca ma złożyć kaucyę 100009 
marzk. Termin konkursu ustalono po dzień 15 
października. 

Dzierżawa trwać ma 18 miesięcy, czyli od 
Nowego Roku 1919 do 1 lipca 1920 r. Miasto 
mianuje do czuwania nad repertuarem kiero- 
wnika literackiego. Kandydatów na kierownika 
literackiego może przedstawić i dzierżawca. Ce- 
w micjsc w obu teatrach tj. w” „Rozmaitoścj** 

Letnim", zatwierdzone przez zarząd miejski, 
nie będą mogły byc podnoszone. 

Powyżssa uchwała magistratu, oddania tea- 
wów w adininistracyę poręczającą, wy wołała 
duże wrazenie za kulisami teatrów. 

Podcbno kandydatem na administratora jest 
osyt p. Krzemiński, wła- 
> „Palais de glace”, znany przedsiębiorca. 

Vzród kady datów na kierownika literackiego 
sx wynmneniają p. Kornela Makuszyńskie- 
go. znanego krytyka teatralnego 7e Lwowa, 
— który przybył na stałe do W arszawy. dra Ta- 
deusza Krnczy iiskiego, Leopolda Staffa i Cze- 
Mława Ja nkowskiego. 

LOSY JEŃCÓW Z POD KANIOWA. Lwow. 
ski »Wiok Nowy< przynosi informacye o losach 
i obecnem położeniu jeńców z pod Kaniowa, 
<trzymane ze Źródeł legionowych. Jakkolwiek 
niektóre z tych jnformacyj były już przez nas 
podane, powtarzamy je wszystkie ze wzelędu 
na zainteresowanie. jakie budzić muszą zwia. 
szcza wśród rodzin legionistów, których doty: 
czą. ` 

Główny obóz żołnierzy, wziętych pod Kanio- 


- | wom do nienoli, mieści się w miejscowości Par 


«lim (7) w księstwie meklemburskiem! Tam w 

iym dhozio zamknięto około 2.099 żołnierzy. 
Wielu 7 nich wywieziono na roboty do kopalń 
i fabryk. Pozestali w obozie parchimskim: ka- 
pral Kurdziel z Trzebini, starszy 'żolnierz Ko- 
Re z Jasiełskiego, Pitułaj, Pentalski z Lublina. 
wszycsy z piątej kompanii drugi2mo pułku pic- 
chaty. (Tu spory ustep skonfiskowany). 

W katowiekich kopalniach zajętych jest oko 
ło 100 Folaków z Królestwa Polskiego, 2 legio- 
pistów był tam zajęty Władysław Tracz, stu- 
dent z» Skały z Galicyi. 

Liczba jeńców oficerów, wziętych do niewoli 
red Kaniowem, wynosi około 280 osób, ale nie 
wszystkie nazwiska są znane. Z piątego pułku 
ułanów i konnej bateryi pozostają w niewoli: 
dowódca pułku podpułkownik Stan. Sochaczew- 
ski, rotmistrz Stefan Kwiecień i Jan Podhorski, 
verucznicy: Edward Baranowicz, Halkiewicz, 
Rodziewicz, Bereza, Wiktor Smoleński, podpor. 
Pawłowski, Guzowski, Stefan Ilnieki, Bol. Bro" 
nikowaki, Miecz. Konopiński, Leon Czenze, Al~ 
fred Korytowski, char : Ważyński, Stan. Sroka, 
podchor. Jan Wójcik, urzędnik Załuski. 

W walkach pod Kaniowem prawdopodobnie 
zabity kapral b. Legionów, Kurek, Franciszck 
Galiczynski, żołnierz Karnak, chor. Warchoł, 
Molenda z Lublina, ranni dostali się pod Kanin- 
wem do niewoli i odwiezieni do szpitala w Kijo 
wie: Józef Buczkowski, starszy żołnierz, zniki 
podczas transportu na stacyi Chwostow na 
Ukrainie. Plutonowy Gajewski z Trzebini i Łap- 
taś z Krakowa uciekli z transportu jeńcók pod- 
czas jazdy do Niemiec. Sierżant Lańcucki umarł 
na zapalenie płue w niewoli niemieckiej. 

1 SPIESZCIE ! 
do kasy zamawiań WP. Rudnickiego, linia A-B 
1. 41, po resztę biletów na gościnne występy, 
które rczpoczną się 1 października b. r. 


PAMETŁPA 
W TEATRZE NOWOŚCI. 


REPERTOAR TEATRU MIEJSKIEGO : 
IM. JUŁ. SŁOWACKIEGO. 
W nponiadziałek, dnia 30 b. m.: 
[niee B. Gorezyńskiego. 
REPERTOAR M. TEATRU POWSZECHNEGO 
W KRAKOWIE. 
W poniedzialek, dnia 30 b. m.: 
daszae, 


— Ka 


2 W FLW 


»Księżna czar 


Harady poselsk'e. 


Wiedeń, 389 września, 
W, niedziełę ddbyla się z inicyatywy posta 
Das szyńskięgo i p jego przewodnictwem na- 
rada wszysteich frakcyj soeyafistycznych w 
promem ie, « więe polskiej, niemieckiej, cze- 
skiej. Wuieli w niej także udział socyaliści stor 
wieńscy, chorwaccy i ruscy. Qżywione rozpruw 
wy toczyły się do 7 wieczorem na temat ob zene] 
sytuacyi. Jodhakże z powodu różmicy poglądów 
miejdzy -+ stówiańskimi a niemieckkm socyalista» 
mi nie powzięto żadnych uchwai. Obiady będą 
niebawem ponownie podjecie. 
Wiedeń, 30 września. 
W niedzielę wieczorom zebrali się wszyscy 
posłowie polscy ma wspólne narady. Oprócz 
Kola polskiego wzięli w nich udział także po- 
słowiłe polscy, poza Kołem stojący, 
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Nadesłane. 


(Artykuły w tym dziale nia poeiodag od redakoyĝ 
Podziękowania. 


Wszystkim, którzy okazali nam tyle wspól- 
czucia z powodu śmierci ś p. Wandy Korwinó- 
ka urzędn. poczt., zmarłej dnia 13 bm. skła- 

damy serdeczne „Bóg zaplac”, W szczególności 
dziękujemy WP. Przełożonej „Domu Pocztowe: 
go“, Władysławie Habichtównej, jakoteż PP. 
Koleżankom śp. Zmarłej za tak gowliwą, ser- 
deczną i niestrudzoną opiekę w czasie choroby. 
11146 Rodzice i rodzeństwo. 


Dr Boleslaw Komorowski 


i powrócił, 11160 
r Kraków, ul. Lelewela I. 4. 


Michał Dziewicki 


lektor angielskiego w uniw. Jagiell. 
powrócił. 163 
Ulica Szczepańska 11. 
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